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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. | 

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości, mia- 

nowała wd. 16 Czerwca x. b. JP. Teofila Zdzara 
ckiego Applikant sądowego przy "Trybunale 
Gywil: Wdńtwa Płockiego, Pisarzem sądu pos 
koiu powiatu Mlawskiego: — Zaś w dnia 4 m. 
i reb, JP. Stanisława Hulanickiego , Komor- 
nika przy sądzie pokoju powiatu Sandomier: ; 
Reiepteim powiatu Staszowskiego , a JP."Józefa 
Grube, Obrońcą przy sądzie pokoia powia+ 
tu Nadzyńshiego. SZA 5 k 
Enee mde ponr ta T OAIR eGD): 
skiego, żwoli Najwyższego fivsdn, przeno- 
si swą furysdykeją z dnieny ostatnim tego mie». 
siąca ztwierdzy Zamościa do Janowa. w Po- 
wiecie Tarnogrodzkim  polożonego 
wszelkie zatem koxrespondencje urzędowae i 
podania prywatne pod adresem do. Sądu Po- 
prawczego Wydaiała Zamojskiego w Janowie 
czynione być maią. 
, WKsięgarni. Piiarskiej znajduie się ieszcze 
do sprzedania pewna ilość esemplarzy Histo- 
rji Kosciola Palskiege, wydanej przen Teo- 
dora Ostrowskiego, 

„Artykuł nadesłany. — Zdaje się iż „powin. 
niśmy pisać Skon a nie Zgom. - Zwvódłostów 
bowiem wyrazu Skon łstwy iest do wypro- 
wadzecia od słowa skomać, konać a zgon hie 
iedzicć do ezegoby gdnosić loicznie. 

, Wsądzie Kryiminal w krótce rozpocznie 
się sprawa -o zabójstwo popełnione niedawne 


iednej z wiosek Niskich A/arszawy. Wie. 
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śniak dręczony zawiścią, bił przez * godzinę 
swą fong, przezco pozbawił ią Życia! ` 
Onegdaj wMenażarji P e Dinter aa Nałewkach, 
w obec licznie zgromadzonych widzów, gro- 
mny Wąż zwany „Anakundą nagle dostał nad- 
zwyczajnego apetytu; polknąt bowiem Żywych 
3 Kurcząt, 2 Maczki i Jndyka. W tejże Mena- 
feji codziennie między: Słą a©tą po południu 
kavmione będą dzikie Afrykańskie zwierzęta, 


przyczem doich klatek wchodzić będzie P. Din SZ : 


iani okay wat „0ecblitwszę) skutki tyeh zwic= 
4tąt aŻeskawicnia., ", ý: ; 

W ftazimiersu nad isty} mieście powia- 
towem Województwa Pubels:, spalił się Kla- 
szłor i Kościół XX, iieformatów. — Doszła 
także smutna wiadomość, Że przed kilką dnia. 
mi miasto Terespol nad Bugiem, prawie cake | » 
Kkowicie pogórzało I ż . ksh 
<, Wczoraj eiepła było stopni 18. * 6, 5. 

° ROZMALT OSCI Ki 

Od wielu lat w Polsce uroczyście obchodzo+ - 
no imieniny i urodziny Monarchów w tym kras- 
iu panujących, Aby się otem przekonać, pray- 
taczamy zjaką wapaniafością obchodzono przed 
kilkadziesiąt daty imieniny Augusta JIL 
'w Warszawie i innych miastach  Polskich.. 
»Dzień imienin J.K.Mci, iako też Festu Ordis 
sowego Aquilae albae, o godzinie 7inej sraa 
przez Avtylierją Kovronną na Dząedzińcu: Patai 
cowym: 100 razy e armat ognia wydeniem üi - 
głoszony. O godzinie zas fO przed poładniem | 
JchMć Panowie Senatorowie i Ministrowie tak 
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polscy iako i cudzoziemscy , tudzież urzędni- 
cy koronni i W.X. Lit: przybywszy na poko» 


ie, uprzejmie J.K.Mci złożyli powinszowania, ` 


po których tenże N., Pan, Orderem Aquilae 
albae zaszczycić raczył niektórych JchMciów 
Senatorów i zniemi po wysłuchanej Mszy $. 
Lekcie, w Kaplicy. Pałacowej o godz: 12 na sali 
wielkiej publicznie obiadował, gdzie podczas 
spełniania zdrowia tak J,K.Mci, iako też Naj- 
iaśniejszej Familji Jego, przy odgłosie trąb i 
kotłów, nie ustannie zarmat ognia dawano. 
Po skończonym zaś tym wspaniałym: trakta» 
mencie , o godzinie 3 po południa nastąpiło 
strzelanie do tarczy pro proemiis, które aż 
do godz: 7 trwało , awieczórem w ogrodzie Pa. 
łacowym wśrodku wystawiona była tryumfalna 
Brama, w której Osoba N. Króla Jmci P.N.M, 


"wstroiu polskim z dwiema po boku gienjusza- 


mi wuwmbry, byłaillaminowanńa, a w poblisko- 
ści tej tryumfalnej bramy, reprezentowany 
byt wogniach artyficjalnych faievwerk przez 
półtorej godziny z ukontentowaniem licznie 


` gromadzonych JchMciów spektatorów'trwaiący. 


1476 r. 30 Lipca w /trakowie w dach Ko- 
ścioła 00. Mrenciszkanów piorun uderzywszy 
zapalił, a onymże uderzeniem obraz w pół choru 
na wydatnym miejscu postawiony wniwecz sko- 


' łatał, cegłę z lewej ściany kościelnej wyrwałi 


kilka ludzi odurzył, ale z tych ieden tylko u- 


 marł, Rzecz dziwna Że w sto lat prawie 1576 


r. 20 Maia w południe także piorun po stra” 
szliwych'grzmotach, nie ruszywszy pokrycia a- 
ni sklepionia w Krzyż w pół kościoła będący 
podruzgotał a napisu który według zwyczaiu 
przy Krzyżu bywa, nic nietknął. 

e piwo Polskie było nader smaczne na po- 
czątku wieku XV. iak się doniosło, mogą po- 
twierdzić 2 następniące wiersze znalezione przy 
łacińskich rękopismach z owych czasów. Je- 
den z nich pisany od Piotra z Woli tak się 

ią 
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kończy: »Dam bibo pywó stal miki ko» 
“lero krzywo.» Drugi zaś zawierający agi 
łacińskie taką w końcu ma przestrogę:  »Czło. 
wyecze chces polesycz dusze swey, nemow czan= 
sto pywa naley, bacz pywo iest dzywny olej.» 
O Szarańczy. Owad tenna 3 cale długi, 
głowę, nogi skrzydła i grzbiet ma brunatne 
gdzieniegdzie czarna nakrapiane a spod ciała 
purpurowy. Kraiem iego rodzinnym są pu- 
stynie Arabskie, gdzie nieznajdniąc dostate« 
cznego wyżywienia, opuszczać ie musi. Mia- 
nowicie zaś rozpoczyna wędrowki w tenczas, 
gdy 2 zimy bardzo łagodne po sobie następuią, 
bo mroz nie staie na przeszkodzielicznemu roz» 
płodzeniu. Rzadko nawiedza Europę" a prze- 
cież niezmiernym iest dla niej postrachem, 
albowiem długością podróży do tej części świa 
ta wygłodniały, niezmiernie okazuie się Żarłow 
cznym, gdy w niej upadnie. W dawniejszych 
Czasach pokazanie się Szarańczy miano za prze« 
powiednią klęsk przyszłych. Chciano wiem 
rzyć nawet, iż wszystko niszczący ogień. szedł 
ża iej śladami. Jakoż gdzie tylko upadnie, 
zginie tam trawa, znikną wszelkie zioła, drze- 
wa ogołocone zostaną z liści i gałązek, zgoła 
okropny obraz zimy w iednym momencie na- 
stąpi po widoku śmieiącej się wiosny. W roku 
1335.za Kazimierza Wielkiego tak gęsta przy- 
padła, Że przelatuiąca widzieć słońca broniła, 
a gdy osiadła na ziemi tedy się kopyta końe, 
skie w niej zakrywały. Wypasłszy zaś zboża 
okwitaiące o przykrą drogość obywateli przy- 
wiodła, Także pod Fiazmierzem Jagieloń* 
czykiern, r. 1475, niezliczona rzecz Szarań. 
czy » Węgier, Morawji i Szląska Polskę na- 
widziła. _Naprzod postrzeżona około Sieradza, 
ztąd przez Toksin między dęczycą a 
Piątkiern przebiegłs polem w Mazowszu 
ciągłym przechodem niszczyła , a rozwlokłszy 
pa 3 wzdłuż ana półtory mili wszerz roje swoich 


| 
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rozpłodków zboże i owoce pożarła, gołą zie= 
mię wszędzie '-zostawuiąc. Niekiedy wzbiiały 
się,"iedna niby wódz poprzedzała a inne w szy- 
"kach iakoby woiennych za nią leciały i wten- 
czas to przezich zastępy zaledwie słońca doj- 
rzeć można było. Jeżeli osiadły na lesie, 
drzewa dosyć grube nawet ich mnogością ob- 
ciążone do ziemi się schiliły. Czasem prze- 
pędzone od wieśniaków, ziednego miejsca wy- 
ruszone siłą, w drugie przólatywały sprawując 
chłod latem. Nie donosi iednak Długosz , 
z któregośmy te szczegóły wyięli, iakim spo- 
sobem Szarańczę odpędzano lub, wygubiono. 
Pospolicie kiedy się pokaże na granicach upra- 
wnego kraiu, usiłaią ią oddalić gęstemi chinu- 
rami dymu, Jeżeli zaś upadnie, robią rowy i 
w te zgarniaią. Bardziej iednak skuteczniej- 
sze iest napędzenie świń których iest przysma- 
kiem. Wyginą zaś i same ieżeli tylko powsta- 
ną- wiatry południowe deszcz lub mrozy, Tak 
wr.1690gdy 3magromadami na Polskę i Li- 
twę napadły, po zmianie gorącego powietrza 
widziano ie nie Żywe powalone na kupki do 4 
stóp wysokości maiące. Gdzieindziej przywa- 
lona' niemi ziemia, wydawała się iakby czarnem 
suknem zasłana. Szkody przez nie zrządzane 
były bez liczby. ; i 
Staruszka z Milla. Czytamy w historji 
Meteorów , iż piorun padł na Kościoł Milla 
de Stellone w Piiemoncie, zabił 7 «osób awie- 
le póranił. Huk był tak mocnym przy tej ex- 
plozji, 12 'ogłuszył i w osłupienie na czas niee 
jaki wprawił proboszcza i przytomnych naten- 
czas ladzi. Zegar się nawet zastanowił i nie 
pokazywał godzin. CGrabarze, którzy chcjeli 
wynieść trupy z Kościoła na Smętarz, błąkali 
się ziednego miejsca na drugie, nie wiedząc 
dokąd iść maią. Rzecz nie mniej uwagi godna, 
iż staraszka pewna, która słuchała wtedy 
Mszy S., nagle straciła wzrok i nie mogła 
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mówić przez 3 dni całe. 
Myśli i Zdania. (zFredra) Orzeł wsłoń- 
ce rad patrzy, Sokół powietrzem górnym wy» 
latuiąc buia, Sowa w pokątnych przebywa miej- 
scach, Świnią w błocie rada gmerze. przecież 
w swoich zabawach równie się kochaią, tak lu- 
dzie niektórzy w nikczemnościach swych kor 
chaiąc się, za grzeczność przecie sobie maią, . 
nie dziw iaka, grzeczność każdego i natura. 
— Głupi kiedy się nie da nauczyć, puść go 
powoli, aż się sam postrzeże wgłupstwie , 
kiedy się pomiesza albo na łeb potcknie. — 
Na odbitem ciele razu nie czuć.— Więcej przy- 
kład w ludziach, niż rozkazanie może.—Lubo 
by dobrze radzić usiłował, przecie źle radzi, 
kto”rzeczy nie rozumie.—jJeden głupi zepsuie , 
tysiąc mądrych nie naprawi. 
NOWOŚGI ZAGRANICZNE. 
Potwierdza się, Że Grecy nie zdołali dłużej 
bronić Aten i ta twierdza nakoniec poddała 
się. Turkom -przez kapitulacją, lecz pod warun- 
kami dosyć korzystnemi, a szczególniej 2e ca* 
łe wojsko Greckie składaiące osadę tegoż mia- 
sta, wyjdzie z bronią“ i bagażami; mieszkańcy 
wyjdą bez broni, ale wolno im zabrać rzćczy, 
Basza obiecał obchodzić się z niemi łagodnie, 
a nawet zapewnił obmyślić sposób do Życia tym 
kobietom Greckim, które mężów utraciły w cza” 
sie oblężenia.—Listy kupieckie donoszą z G dań- 
ska, Žena początku b. m. cena pszenicy, owsa i 
Żyta nie podniosła się wcale.—W „Angli rę* 
kodzielnicy i wyrobnicy, do których się łączą 
i inne rozmaitych stanów osoby, ciągle podają 
prośby, aby rozkazano wprowadzać zboże za= 
graniczne, gdyż mogą nastąpić okropne skutki. 
Na takowych prośbach znajduie się podpisów 
po kilka tysięcy. . ; . 
z Szarada. 
Pierwsze zwrócone , nasza Mieścina, 
| Drugie gdy rzekniesz, odgrażąć będzie. 
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A wszystko zaś wkaźdym względzie 
Jest przyjemnem dla Pitwina, | 
” (Zeszła Szarada Lekkość.) 
DONIESJENIA. 
Byrmistrz Przedmieścia Praga. 

Podaie do Publicznej wiadomości, iz Pczsesja miej 
gka z wszelkiemi zabudowaniami i przywiązanemi do 
niej gruntami w Praze pod Nr'128 sytuowana, z0- 
ptanie wypugzczoną w sześcioletuią Dzierzawę przez 


-~ Publiczną Licytacją więcej daiącemu, zeraz po spi- 


"miesiące i tygodnie, do naięcia w kazdym 
przy ulicy Nowy świat pod Kr 2245 i, pół LiG HB.” 


saniu Aktu bLicytacyjnego, do ktorej to Licytacji 
przeznacza gię ieden stanowczy termin w dnia 16 b.m. 
a godzinie 10 rannej w Biórze Urzędu miejscowego. 
© Warunkach takowej w kazdym czasie w. tymże 
Arzędzie zainformować się można. = Praga duig 9 Lip- 
ca 1827 roku. - Łoskowski. ` ` 

© soba plci Zeńskiej, ktora iuż w obowiązkach na 
«wsi trudniąc się” Gospodlarstwem przez dlugi czas 
zostawała, życzy sobie isteraz być umieszczoną w podo- 
baych obowiązkach na prowiucji, bliższą wiadomość 
powziaść mozna u Gospodyni domu Nr122 przy pli- 
«cy Piekarskiej, i 
~ Niżej podpisaną fradniąca się praniem, Rękawiczek 
wszelkiego gatunku i koioru, donosi pfzeświefnej Pue 
błiczuości, iz przeniesła swoie mieszkanie 2 ulicy 
Trębagkiej: z pod Nru 637, na- ulicę' Królewską pod Ne, 
1070. - Jozefa $zmauchową. 3 
~ Żawiadamiam publiczność, izby , Baraku w Obozie 
w Dywizji 2Zgiej, między Pałkami $ i 7 Nr 5 ozna- 

szonego, z powodu urzędowego wydzierzawiewia ta- 
kowego podpisanemu; pod duiem-2$ Łutego r b. w 3ch 
detńią dzierzawę, w roko dopiuro 1880 kończyć się 

 mkiącą, ani od Any Stefańskiej ari od kogo innego 
jod utratą summy wyliczonej, kupować nikt takowe- 
go Baraku giewazył się, gdyż inaczej sam sobie wi- 
nę przypiszę. - Tomass Drozdowski. 

Cztery Pikoie na Inr piętrze w korzusie, od któ- 
zych okas wychodzą na ogród i ma dziedziniec ; do te» 
go są, kuchpia, stajnia ) wozowuia, * ua kwartał, 

czasie; 


“S Frederyk Milkannofi, Operator odgniotków czyli 
odcisków, przez Uniwersytet Cesarski w Moskwie 


/ egtmiuowany i Pajenitoyazy, a prees fiząd - tutejszy 


do wykonywanie swojej sztuki w KrólestwiePotskiem 


| myoważniony, poleca się: ze zręcznością w tym Gziaią= 


niu juko tek wycinanie wryśnięcych pazuokciów, ia» 


+ 


„gwoiego summowanego Ba-obligacjach 
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fkawym weględom prześwietnej Pobticzności, Ape" 


wniajac tz rzeczonę Gperacje wykonywa bez najmniej- 
szego bólu, iak się o tem-iuż wiele Osób w Warsza 
wie przekowało. . Osobom ubogim cierpiącym na ode 
ciski ofiaruje bezpłatnie udzielać pomoc w swoiem 


mieszkania pa ulicy Krakowskie Przedmieścię 
w domu Nr 373, codziennie od godz: 4 do 5, po poly= 
dniu, wyiąwszy dwie gwiąfeczne. $ 


Wyigtek z Kurjera Litewskiego. = Niżej podpi- = 
pany przez rezalucją opieki Szlacheckiej Powiaty Slo- 
nimskiegor. 1825 Gruduia 4 dnia nastałą, /zoStawszy 

za opiekuna dla miedojetnićj Walerji Ro- 


eraa 
gowskićj po zesztym Wojciechu Awtęnim Rogowskim = 


pozostałej Corce, obowiązany iestew Dekretem Ziem? 
Ptu Słonimskiego o treści testamentu zesziego Ragow = 
gkiego uwiadomić przez Kurjera ©itewskicgo i Gą: 
zetę Warszawską dalszych iega Konsukcessorów y 
przeto sjelniaiąc takowy obowiązek, uwiadomiam, 
Jh zemiły Wojciech Antoni, Rogowski testamentem 
swoim r: 1825 Maia 10. dnia wezynionym,. najprzód 
<mlą gospodarkę żonie zapisawezy, wasse funduszu 
I po różuych 
miejseaćir lokówżną, w ilości zip; 27,400 wykazał 
z ogólu więc g najpew miejsęych faaduszów uajprzód zos 
nie swoiej zip. 1560, 280 córce Walerjè zip. 22,000, 
zeecszty zaś zly. 3000 dla braci rodzonych JPP: Jawa, 
Dominika i Szymona zapisał. Takowa awizacją -wlas 
spa podpisuję ręką; beoward Adamowicz Sędzia Po: 
wiata Slowimskiego.— iozwwia się drukować d. 26 
Maia 1827r. Ceuzor Radca Stanu, Jensey Ieszka. 
zgodnie 2 awizacją w Kurjerze latewstkam umitszefoną 
świadczę, Leonard Adamowicz Sgisia Granice 
Ftu Sloniwskiego. R ź 

W dwia.9 b. w, zzubionyń: został w (Teatrze Wore. 
czek zielony z Kltczykiem; za oodeniem mwłaścicielo- 
wi domu põ Nr 415 Lite. R. przy Ulicy Królew» 
skiej, obok agradu Saskiego, Ofinraie się; prócz pie- 
niędzy w wpreczku: znajdujących sią, zlotych pol- 
skich pięć, . X ; o 

W tyrb dniach zgubiony został w Ogrodzie Botani - 
cznym lub w Alesch Pugiliarestk mały z kości slonio- 
wej, ziednej strony wyrabiany, zdragiej zas na bla: 
szce ziotej uapis „Ne bi oablierpas'* w którym znaj: 
dowaly się bilety wizytowe z%wazwiskiem właściciela. 


"Znalazca raczy tę drozą pamiątkę za magrodą bukiia 


w złocie 0udać pod Nr-565, pray Ulicy Dłygiej na 
pozeciwko Arzegalu. Ę , 


i 


TEATE. Jniró Brae Jntrygi i Miłośc (Szylera.j' j 
i s rf 


